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Miejsce i czas wydarzeń Lublin, dwudziestolecie międzywojenne

Słowa kluczowe dzieciństwo, życie codzienne, wariaci

 
„Wołali na niego Ogórek”
[Czy były w Lublinie osoby chore na umyśle? Tacy wariaci?] No takich raczej ja wiem,
nie wiem, ja tak nie pamiętam, w pobliżu takich nie zauważałam, żeby tam ktoś tak
się poniewierał. Gdzieś ich tam zabierali pewnie, do jakichś domów, też byli różne te
domy opieki i w ogóle, coś tam było. Żeby taki ktoś chodził, może nieszkodliwy, może
tam jakiś chodził, ale człowiek tam zwracał uwagę na to? Nie zwracało się uwagi, nie
robił żadnej przykrości, to się nic nie wiedziało, kto i co.
A nie, taki chodził pamiętam. Jak to na niego wołali? Ogórek, to ten to wybitnie był
psychiczny,  ale to całe miasto chyba go znało.  Ogórek miał  taki  pseudonim, bo
obwieszony był  ciągle jakimiś tam torbami,  garnkami jakimiś starymi i  taki  duży
mężczyzna potężny to wołali nieraz na niego, dzieci tak go przezywały – Ogórek,
Ogórek,  Ogórek.  On tam znowu klął  po swojemu na to  wszystko.  To taki  był  w
Lublinie znany ten Ogórek pamiętam. Taki pseudonim miał – Ogórek. To był Polak.
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